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U r o c z y s to ś c i  k r ó le w s k ie  w B a w a ry i :  Hołd przedstawicieli kraju w wielkiej sali tronowej. 1) król Ludwik III. 
2) Królowa Marya Teresa. 3) Następca tronu ks. Ruprecht.

Jubileusz zakładu Pasteura: Prezydent republiki 
francuskiej Poincarć zwiedza instytut w towarzystwie 

dyrektora Roux'a (X)-

tyczny. Para królewska weszła do sali według uro­
czystego ceremoniału, poprzedzona dygnitarzami nio­
sącymi insygnia koronne. Kiedy królestwo zajęli 
miejsca na tronie, wystąpił prezydent Izby deputo­
wanych, hr. Fugger von Glótt, i złożył nowemu kró­
lowi hołd imieniem kraju. Król za oświadczenie

J u b i le u s z  z a k ła d u  P a s t e u r a :  Prof. Mieczników.

Prusy, ale to niezadowolenie znalazło bardzo sym­
patyczny oddźwięk w całem społeczeństwie polskiem.

Oprócz prezydenta dra Leo wybrani zostali de­
legatami ks. Londzin, dr. Ptaś, hr. Rey, ekscellencya 
hr. Piniński, dr. Biały, dr. Czaykowski, radca dworu 
dr. Rosner i ekscellencya Jędrzejowicz (ten ostatni 
w Burgu nie był z powodu ciężkiej choroby brata).

Najważniejszy referat wojskowy — ogrom pracy 
delegacyjnej — oddano wytrawnemu parlamentarzy­
ście radcy dworu drowi Ignacemu Rosnerowi.

Tytułowa nasza illustracya przedstawia moment 
przyjęcia delegacyi z prez. dr. Leo na czele przez 
cesarza w Burgu. Prócz tego zamieszczamy grupę 
polskich członków delegacyi.

J u b i le u s z  z a k ła g u  P a s t e u r a :  Zastrzykiwanie surowicy.

U r o c z y s t o ś c i  k r ó l e w s k i e  
w  B a w a r y i .

Stolica Bawaryi była przed kilku dniami wi­
downią wspaniałych uroczystości. Nowy król ba­
warski wstąpił na tron, a całe Monachium zapełniło 
się tłumami, które uczestniczyły w tym akcie. Prze­
bieg uroczystości był nadzwyczaj wspaniały.

W dniu koronacyi rano odbyły się nabożeństwa 
we wszystkich kościołach miasta, główne zaś nabo­
żeństwo odprawione zostało w prastarej, wspaniałej 
katedrze monachijskiej. Wznosi się ona na prze­
pięknym placu, a nowy król wyruszył na nabożeństwo 
z zamku w wspaniałym pochodzie. Wśród huku dział 
i przy dźwięku dzwonów całego miasta wyjechał

król Ludwik z małżonką swoją królową Maryą Te­
resą z pałacu Wittelsbachów, w starożytnej karecie 
królewskiej, zaprzężonej w osiem koni. Cała droga 
od pałacu do Katedry otoczona była honorowym 
szpalerem wojska, za którem stały tłumy ludności, 
witające gorącymi okrzykami nowego władcę.

U wejścia do świątyni powitało parę królewską 
duchowieństwo. Po nabożeństwie odbyła się druga 
uroczystość na ratuszu miejskim. U wejścia do gma­
chu ratuszowego oczekiwał przybycia króla burmistrz 
miasta dr. von Borscht w otoczeniu rady miejskiej, 
przedstawicieli miejskich instytucyi oraz licznego 
grona burmistrzów miast bawarskich. Pojazd kró­
lewski zajechał przed ratusz przy dźwiękach staro­
żytnej fanfary, trąbionej z balkonu gmachu.

Burmistrz powitał króla dłuższą przemową, po­
czem wnuczka jego w otoczeniu grupy biało ubra­
nych dziewczątek wręczyła królowej wspaniały bukiet.

Po południu w zamku królewskim w wielkiej sali 
tronowej przyjął nowy król bawarski hołd całego 
kraju. W wspaniałej sali zgromadzili się przedsta­
wiciele władz, cała rada gabinetowa, posłowie obu 
izb, naczelnicy wojskowości oraz kopus dyploma-


